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O AKTYWNOŚCI EMERYTÓW WIELKOMIEJSKICH 
W RAMACH ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH
Pracownik sp ó łd z ie lczo śc i mieszkaniowej może znaleźć i często  
znajduje ponoć i wsparcie w r e a l i z a c j i  swoich jadań w rzeszy d z ia ­
łaczy społecznych, wśród których znaczny procent stanowią osoby м 
wieku eneryta lnym. Spośród nich rek ru tu ją  3 ię  l i c z n i  so juszn icy  
spółdz ie lców, in ic ja to r z y  w ie lu  ciekawych poczynań społecznych na 
rzecz mieszkańców o s ie d la ,  m iasta. D z ia ła ją  w różnych dziedzinach i  
z różnym zaangażowaniem.
Rodzi s ię  py tan ie :  i l e  osób spośród emerytów Je s t  aktywne spo­
łeczn ie  i  j a k i  j e s t  stopień ich  zaangażowania w t e j  d z ia ła ln o ś c i ?  
Czy i jak im i czynnikami społeczno-demograficznymi j e s t  uwarunkowana 
aktywność społeczna emerytów? Czy aktywność społeczna ulega prze­
ksz ta łcen iu  z chw ilą  p rz e jś c ia  pracownika na emoryturę i  w Jakira 
k ierunku?
Zanim, zostaną przedstawione odpowiedzi na powyższe pytan ia  wy­
jaśn ijm y po jęc ie  aktywności spo łecznej.
Ternin "aktywność społeczna" należy do określeń  wieloznacznych. 
P rzyp isu je  mu s ię  różne znaczenie, a także s tosu je  s ię  w ie le  t e r ­
minów zamiennych. N a jczęśc ie j  używane to: "praca społeczna” i  "dzia­
ła ln ość  społeczna" czy też "społeczne uczestn ic tw o "* .
Dr, adiunkt w Katedrze Pedagogiki Społecznej UL.
1 Różnorodną t re ść  przypisywaną wymienionym pojęciom można zna­
leźć w następujących pracach: w. B r o n i k o w s k i ,  Drogi po­
stępu chłopa po lsk iego , Warszawa 1934, s. 220; Słownik wiedzy oby­
w a te ls k ie j ,  Warszawa 1970, s. 355; S. W i d e r s z p i l ,  Skład p o l­
s k ie j  k lasy  robo tn icze j ,  Warszawa 1965, s. 303; M. S u r m a c z y r t -  
я к i ,  Znaczenie k a te g o r i i  "pozyc ja "  i  " ro la  społeczna" w badaniach 
soc jo lo g iczno-po li tyczn ych , [w :J Problemy s tru k tu ry  i  aktywności 
spo łeczne j,  Warszawa 1970, s . 168-, F. M. M 1 e с z к o, Z badart 
nad aktywnością zawodową i  społeczną chłopów. (Studium na przyk ła-
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Aktywność społeczna na n a jc z ę ś c ie j  charakte r  d z ia ła ln o ś c i  zor­
ganizowanej w ramach różnorodnych stowarzyszeń i  jak w ie lu  autorów 
sądzi - już sama przynależność do n iek tó rych  stowarzyszeń może 
stanowić element aktywności spo łeczne j.  Można także d z ia ła ć  poza o r ­
ganizacjami.
Razważaflia-za-Rißszczone w n in ie jszym  .ariy-kule .dotyczą osób. star­
szych, które7 są członkami różnorodnych o rg a n iz a c j i  społecznych.
W c h w i l i  prowadzenia badań spośród 400 łódzkich  emerytów dobra­
nych w sposób losowy, zaledwie 14,25% ogółu poinformowało, iż  n ie  
należy do żadnej o rg a n iz a c j i  spo łeczne j.  N iektórzy z badanych opo­
w ia d a l i  o swej przynależności do k i lkunas tu  o rg a n iz a c j i ,  z których 
większość można z a l ic z y ć  do tak zwanych "terenowych"2 .
Osoby s tarszo w t ra k c ie  przeprowadzanych rozmów udowadniały swą 
przynależność organ izacy jną pokazując leg itym ac je  członkowskie lub 
odpowiadając w zadowalający sposób na stawiane in py tan ia  k o n t ro l ­
ne. Poddane tak k ry tyczne j  k o n t ro l i  in form acje p rzesz ły  wszakże 
wszelk ie  oczekiwania. Tak powszechnej przynależnośc i do o rg a n iz a c j i  
społecznych, jak w łódzkich  badaniach, n ie  spotykamy w znanych nam 
wynikach innych badań3
dzie wsi tysa  Góra ), Wrocław 1964, s. 34; J .  K u l p i ń 3 k a ,  
Społeczna aktywność pracowników przedsięb io rstw a przemysłowego, Wro­
cław 1969, s. 20-21; W. A d a m s k i ,  Determinanty aktywności 
spo łeczne j.  Porównawcze studium soc jo log iczne  zbiorowości in s t ru k ­
torów ZHP, Warszawa 1971, s . 14; 0. F. P h i l i p s ,  S o c ia l  
P a r t i c ip a t io n  and Happieness, "American Jou rn a l of Sociology" 1967, 
v o l .  L X X I I ,  nr 3; Av M e i s t e r ,  P a r t i c ip a t io n  o rgan is tę  et 
p a r t i c ip a t io n  spontane'e,* " L 'Anne Soc io log iqua "  1961, s. 110; Л. 
K a m i ń s k i ,  I .  M u c h n i c k a ,  J .  S z y p s z ą k ,  J .  
J a n i c k i ,  Aktywność i  b ierność członków szkolnych o rg a n iz a c j i  
młodzieży, "Nowa Szko ła "  1968, nr 7-6, s. 20. 
v 2
Organizacje terenowe, to ta k ie  o rgan izac je ,  k tórych  podsta­
wowym zadaniem j e s t  d z ia ła ln o ść  mająca na ce lu  zaspokojenie okreś ­
lonych potrzeb, czy też zabezpieczenie interesów członków zb io ro ­
wości t e r y t o r i a ln e j  wydzie lone j na podstawie umownych czy też admi- 
n is t ra c y jn y c n  k ry te r iów  - p isze W. P io tro w sk i .  Ponadto cytowany au­
tor dowodzi, iż  we współczesnych miastach P o lsk i  występuje ponad 
dwadzieścia różnych rodzajów o rg a n iz a c j i ,  stowarzyszeń i komitetów, 
które  zakresem celów i fu n k c j i  oraz przestrzennym zasięgiem d z ia ­
ła ln o ś c i  związane są z tak zwanym "miejscem zamieszkania" rozumianym 
szerze j n iż ty lko  jako lo ka l  mieszkalny będący w użytkowaniu je d ­
nostk i cz y .ro d z in y .  Por. W. P i o t r o w s k i ,  M iejska spo­
łeczność loka lna  a o rgan izac je  terenowe, Warszawa 1968, s. 222.
7
J P o r . :  S. J a ł o w i e c k i ,  P r z e jś c ie  na emeryturę jako 
proces aktywności, "S tud ia  Soc jo lo g iczn e "  1972, nr 2; 0. T e с h- 
n i c z e k, 0 przystosowaniu społecznym sta rszych  mężczyzn w śro­
dowisku miejskim do s y t u a c j i  em ery ta lne j,  Warszawa 196B (p raca  dok-
Jak już podano, ogromną większość emerytów cechuje uczestnictwo 
w organ izacjach  społecznych. Jak  s ię  przedstawia ich  aktualna przy­
należność organizacyjna w porównaniu z okreson aktywności zawodouej, 
j a k i  j e s t  stopień zaangażowania oraz j a k ie  czynn ik i społeczno-demo­
g ra f iczne  determinują omawiany rodzaj aktywności, oto p y tan ia ,  na 
k tóre  poszukujemy odpowiedzi.
T a b e l a  1
Przynależność organ izacy jna respondentów w okres ie  
aktywności zawodowej i  na emeryturze
Członkowie w X





Związki zawodowe 85,5 81,0
Zrzeszenie emerytów - 21,75
Organizacje masowe 29,75 20,5
P a r t ie  po l i tyczne 22,5 13,5
Komitety blokowe, domowe, sk lepo­
we 5,25 12,25
Kluby sen iora - 3,75
Opiekunowie spo łeczn i,  ław n icy , 
ku ra to rzy , inspektorzy 1,0 3,0
Towarzystwa m iłośn icze 1.75 1,75
Inne 10,25 / 9,25
Ź r ó d ł o :  Opracowanie własne.
W tab. nr 1 zos ta ła  przedstawiona liczebność  respondentów na­
leżących do poszczególnych o rg a n iz a c j i  społecznych i  stowarzyszeń w 
okres ie  aktywności zawodowej oraz po p rz e jś c iu  na emeryturę. Powyż­
sze zestaw ien ie  ukazuje zmianę stopnia  popularności poszczególnych 
o rg a n iz a c j i  społecznych w środowisku badanych z chw ilą  u t r a ty  przez 
n ich  r o l i  pracownika. Zwraca uwagę f a k t ,  iż  ta sama h ie r a r c h ia  po­
p u la rnośc i o rg a n iz a c j i  j e s t  zachowana w obu okresach. Z wyjątkiem 
dwóch o rg a n iz a c j i ,  k tóre  dotyczą ty lko  osób emerytowanych. Natomiast 
dostrzega s ię  dość znaczne zmiany u stopniu popularności samych or-
torska w m aszynop is ie );  A. K a m i ń s k i ,  Czas wolny w perspek­
tywie pięciodniowego tygodnia p racy . Opin ie i  p o s tu la ty  ludności 
m iast w Po lsce .  Ośrodek Badania O p in i i  Pu b l ic z n e j  i  Studiów P ro ­
gramowych, Warszawa 1972, s. 51-52 i  in .
g a n i z a c j i .  Zmniejsza s i ę  z a in te re s o w a n ie  emerytów - a nuże k i e ro w ­
n i c twa  o r g a n i z a c j i  spo łecznych  osobami odchodzącymi na emery turę  - 
przede wszystkim organ iz ac jam i  ob jęt ym i  tu wspólną nazwą "masowe". 
P r zyna le żność  do n i ch  bywa częs to  deklarowana mechan iczn ie ,  razem z 
wszys tk im i  osobami pra cu ją cym i  w jak imś zespo le .  Z ch w i l ą  k iedy  zos ­
t a j e  zerwany kontak t  z dotychczasowym środowisk iem p ra cy ,  część  o- 
sób n ie  dąży do indyw idua lnego odnowienia  swego cz łonkos twa.  ,
W znacznym s topn iu  zmnie jsza s i ę  także przyna le żność  emerytów 
do p a r t i i  p o l i t y c z n y c h .  Dokładne w y j a ś n i e n i e  przyczyn tego faktu wy­
maga przeprowadzenia  pog łęb ionych badart. P r z yp u s z cz a ln i e  część  o- 
sób zryy<a więź ł ą czącą  ic h  z o r g a n i z a c j ą .  Znajdą s i ę  też tu l u d z i e ,  
k tó rz y  ł ą c z y l i  p rzyna le żność  o r g a n iz a cy jn ą  z pos iadanymi  ambicjami 
zawodowymi. Teraz ten motyw p rz yn a le żn o śc i  p a r t y j n e j  s t a j e  s i ę  n i e ­
a k t u a l n y .  Ponadto,  być może, k ie rown ic tw o  o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z n y c h  
j e s t  w mniejszym s topn iu  za in te resowane k a t e g o r i ą  członków-emerytów. 
Wiąże s i ę  to z funkcjami  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h ,  wśród k tó ry ch  funkc je  
op iekuńcze n i e  na leżą do nacze lnych .  Powyższe, h ipo tezy  wymagają jed ­
nakże w e r y f i k a c j i  em pir yczne j .
Zmnie jszan ie  s i ę  p opu la rno śc i  związków zawodowych w środowisku 
emerytów j e s t  wynikiem n i s k i e j  świadomości  o r g a n i z a c y j n e j  niektórych 
badanych,  k tó rz y  p y t a j ą c  "po co9" ,  "co mi to d a j e "  - rezygnu ją  
z p r z y n a l e ż n o ś c i .  Winę ża ten f a k t  ponoszą d z i a ł a c z e  związkowi .  Tak­
że n i e d o c i ą g n i ę c i a  o rg an iz a cy jn e  są p rzyczyną s k r e ś l e n i a  z ewiden­
c j i  c z ę ś c i  cz łonków.  Często emeryci  o p o w ia d a l i ,  iż  n i e  na leżą obecv- 
n i e  do związków zawodowych, ponieważ' z a l e g ł o ś c i  w op ła can iu  sk ładek 
m ies ięcznych  wz ro s ł y  w tak im s to p n iu ,  iż  osoba odchodząca na eme­
r y t u r ę  n i e  może i c h  uregulować .  Zw iązk i  zawodowe, k tó ry ch  jedną z 
f u n k c j i  na cze lnych  j e s t  sprawowanie o p ie k i  nad cz łow iekiem  pracują'- 
cym„ n i e  powinny z powodu a d m i n i s t r a c y j n y c h  n i e d o c i ą g n i ę ć  pozbawiać 
t e j  o p i e k i  osób, k tó re  swoją w i e l o l e t n i ą  pracą z a s ł u ż y ł y  na n i ą .  W 
organizowanych przez zak łady  pra cy  imprezach d la  emerytów, zaprasza­
n i  do u d z i a ł u  są t y l k o  cz łonkow ie  związków zawodowych. W i e l o l e t n i  
p racown icy  tych zakładów - n i e  na leż ący  a k t u a l n i e  do związku - są 
om i j an i  i b o l e ś n i e  to p rzyk re  w y ró żn ien i e  odczuwają.
A n a l i z u j ą c  z e s t a w ie n i e  p rz e d s t a w i a j ą c e  wskaźnik i  p opu la rno śc i  
o r y a n l z a c j i  spo łecznych  znajdujemy i t a k i e ,  k tó ry ch  popu la rność  v 
środowisku esób przechodzących na emeryturę  k i l k a k r o t n i e  wz ra s ta .  
Demonstruje  to u d z i a ł  emerytów w różnorodnych komitet ach  domowych, 
b lokowych i sklepowych.  Ponad dwukro tn ie  wzrasta  l i c z b a  osób, k t ó ­
re z chw ilą  p rz e jś c ia  na emeryturę b io rą  czynny udz ia ł w tych f o r ­
mach aktywności spo łeczne j,  których  zakres d z ia ła n ia  dotyczy bezpo­
średnio środowiska zamieszkania osoby s ta r s z e j .  Wymienione formy 
aktywności społecznej cechuje wysoki s topień a k tyw iza c j i  emerytów. 
Tan osoby s ta rsze  rzeczyw iśc ie  intensywnie p racu ją .  Pam ię ta jąc , i i  
uczestnictwo w różnorodnych komitetach, poza zgodą osoby z a in te r e ­
sowanej, wymaga a kce p tac j i  ogółu członków, a przejawem tego j e s t  
dokonany wybór - tak l ic z n y  udz ia ł emerytów w omawianych formach 
aktywności j e s t  dowodem uznania d la rz e te ln o ś c i ,  uczciwości i  zaan­
gażowania społecznego osób s ta rszych .
Podobnie można_ocenić t rz yk ro tn ie  l i c z n ie j s z e  zaangażowanie o- 
sób przechodzących na emeryturę w p e łn ie n ie  fun kc j i  opiekunów spo­
łecznych, ławników, kuratorów lub inspektorów sądowych. Ten rodzaj 
aktywności jak i  wyżej opisany, angażuje osoby zainteresowane w wy­
sokim stopniu . Wydaje s ię ,  że j e ż e l i  by ły  pracownik przechodząc 
na emeryturę angażuje s ię  w j a k iś  nowy rodzaj aktywności społecznej
- wybiera taką formę, w k tó re j  może rzeczyw iśc ie  owocnie pracować. 
Zadowolenie płynące z poczucia sp e łn ien ia  m is j i  i powierzonych obo­
wiązków kompensuje utraconą ro lę  pracownika. Daje poczucie użytecz ­
ności spo łeczne j.
K i lku  uwag wymaga udz ia ł  badanych w różnorodnych stowarzysze­
niach miłośników. Zebrany m ate r ia ł  pozwala na w yc iągn ięc ie  wniosków, 
iż o rgan izac je  te nie zabiegają o udzia ł emerytów w swoich szeregach.
Poza obserwacją zmian w zakres ie  popularności różnorodnych o r ­
g a n iz a c j i  społecznych w środowisku osób pracujących zawodowo, a na­
stępn ie  zażywających odpoczynku emerytalnego, celowe wydaje mi s ię  
zwrócenie uwagi na zmiany w stopniu zaangażowania w aktywność spo­
łeczną po p rze jś c iu  na emeryturę.
W badanej p op u lac j i  znajdujemy, iż z chw ilą  p rz e jś c ia  na eme­
ry tu rę  2,5% osób rezygnuje z uczestn ictwa w o rgan izac jach . Wśród o- 
sób należących do o rg a n iz a c j i ,  ogó ln ie  rzecz t r a k tu ją c ,  następują  
p rzesun ięc ia  w s truk tu rze  zwykłych członków i  członków funkcyjnych. 
Nieco w ięce j osób na emeryturze, w porównańiu z okresem aktywności 
zawodowej, p e łn i  ro lę  członka, natomiast mniej (о 3.75X) sprawuje 
w nich funkcje społeczne.-
W zbiorowości osób w stopniu najwyższym zaangażowanych w aktyw­
ność społeczną, c z y l i  pe łn iących  funkcje  w o rgan izac jach  w ok res ie  
aktywności zawodowej, 1,4% po p rz e jś c iu  na emeryturę rezygnuje w 
ogóle z przynależności do o rg a n iz a c j i .  Z pozostałych  98 ,ć% połowa
p e łn i  nadal różne funkc je , zaś połowa (4 9 , JK ) zadowala s ię  pozycją 
członka o rg a n iz a c j i .
Osoby, które  nawet w wioku emerytalnym kontynuują swoją wysoko 
zaangażowaną aktywność społecznrj stanowią 635», t j .  większość wśród 
funkcyjnych emerytów. Pozosta ła ,  wysoce nas in te re s u ją c a ,  l ic z ą ce  
37% zbiorowość osób pe łn iących  funkcje rek ru tu je  s ię  spośród byłych, 
mało aktywnych członków o rg a n iz a c j i .  To fak t p rz e jś c ia  na emerytu­
rę spowodował u nich potrzebę wzmożenia dotychczasowej aktywności 
spo łeczne j,  którą z powodzeniem r e a l iz u ją .  Takich osób, które  po 
p rze jś c iu  na emeryturę dopiero zaczynają aktywnie d z ia ła ć  w ramach 
o rg a n iz a c j i  społecznych j e s t  w zbiorowości emerytów 5%. Natomiast 
n ie  zdarza s ię  s y tu ac ja ,  aby osoba, która nigdy n ie  na leża ła  do 
o rg a n iz a c j i  społecznych na emeryturze zap isa ła  s ię  i jednocześnie 
wykazywała zaangażowanie najwyższego s topn ia , c z y l i  p e łn i ł a  funk­
c je .  Owszem, spotyka s ię  emerytów, którzy dopiero na emeryturze 
z g ł o s i l i  akces do ja k ie jk o lw ie k  o rg a n iz a c j i .  Pozostają oni jednak 
ty lko  członkami. To są wszakże n ie l i c z n e  przypadki - 0,75% ogółu 
zbiorowości emerytów.
Regułą j e s t ,  iż  emeryci p rze jaw ią jący  aktywność społeczną w ra ­
mach o rg a n iz a c j i ,  zapoczątkowali ją  jeszcze w ok res ie  aktywności 
zawodowej, a noże jeszcze w cześn ie j, n iek tó rzy  z n ich , ko rzys ta ­
ją c  ze zwiększonej p u l i  czasu wolnego wzmagają stop ień  zaangażo­
wania w in te resu ją ce  ich i  dobrze im znane formy d z ia ł a ln o ś c i .  Obu­
dz ić  zainteresowanie emerytów, dotychczasowych "abstynentów" spo­
łecznych zorganizowanymi .formami aktywności społecznej byłoby chy­
ba trudnym przedsięwzięciem, bo zebrany m ate r ia ł  wskazuje, że spo­
śród osób n ie należących uprzednio do żadnych o rg a n iz a c j i  spo łecz ­
nych zaledwie 6,3% decyduje s ię  zg ło s ić  do nich akces, jednakże, jak 
już wspomiałam, n ie wykazują większego zaangażowania społecznego.
Stąd wagi nabiera  członkostwo w różnorodnych organ izacjach  spo^ 
łecznych w okres ie  przedemerytalnym.Pozwala ono zainteresowanemu 
poznać s truk tu rę  różnorodnych o rg a n iz a c j i ,  ich  zasady funkcjonowa­
n ia ,  uczy pewnych kontaktów i nawyków, ukazuje bogactwo możliwości 
zorganizowanej aktywności spo łeczne j,  l/znaga życiową szansę zna le ­
z ien ia  t a k ie j  formy aktywności spo łeczne j,  k tó re j  r e a l iz a c ja  p rzy ­
n ie s ie  s a ty s fa k c ję  osobie s ta r s z e j ,  a społeczeństwu ko rzyśc i - co 
zazwyczaj j e s t  n ieroz łączne .
Dokonując a n a l iz y  m ate r ia łu  przedstawionego w tab. 1, zwróćmy 
uwagę na h ie r a rc h ię  popularności poszczególnych o rg a n iz a c j i  społecz­
nych w środowisku osób przebywających na emeryturze. S top ień  popu­
la rn o śc i  nożna o k re ś l ić  l ic z e b n o śc i?  emerytów należących do różno­
rodnych o rg a n iza c j i  społecznych.
Jak z zestaw ien ia  wynika, w ok res ie  emerytalnym wprost n iepo­
równywalna z innymi organizacjami j e s t  popularność związków zawodo­
wych w zbiorowości badanych osób, gdyż ponad 80S emerytów ak tua ln ie  
do nich należy.
Drugie m iejsce w h ie r a r c h i i  popularności zajmują o rgan izac je  
masowe i  zrzesżenia emerytów. Należy do n ich  po około 20X badanych.
T rzec ie  m iejsce zajmują p a r t ie  p o l i ty czne  i o rgan izac je  d z ia ­
ła ją c e  na te ren ie  i dla potrzeb środowiska lokalnego - należy do 
n ich  po około 135; badanych.
Czwarte m iejsce zajmują o rgan izac je  i  in s t y tu c je  typu opiekun 
społeczny, ławnik, ku ra to r ,  inspektor - funkcje tak ie  p e łn i  351 o- 
sób s ta rszych , zaś p ią te  m ie jsce w h i e r a r c h i i  popularności zajmują 
różnorodne stowarzyszenia m iłośn icze .
H ie ra rch ia  popularności o rg a n iz a c j i  społecznych w środowisku 
osób w wieku emerytalnym n ie  id z ie  w parze z ich  s i łam i ak tyw izu ją ­
cymi starszych  członków. Zdolność aktywizowania przejawiana przez 
poszczególne organ izac je  j e s t  odwrotnie proporcjonalna do ich  po­
p u la rnośc i w środowisku sta rszych  osób.
J e ż e l i  za wskaźnik aktywności ewerytów w ramach poszczególnych 
o rg a n iz a c j i  społecznych przyjmie s ię  stosunek osób pe łn iących  funk­
c je  do ogółu członków danej o rg a n iz a c j i ,  to zebrany m a te r ia ł  dostar­
czy ciekawych in fo rm a c j i ,  jak  to widać w tab. 2.
T a b e l a  2
! ’ ' 
Emeryci p e łn ią cy  funkcje w organ izac jach  społecznych
Nazwa o rg a n iz a c j i Osoby aktywne w X
Ławnicy, opiekunowie sp o łeczn i,  kura­
to rzy ,  inspektorzy 100,0
Klub sen iora 73,3
Towarzystwa m iłośn icze 71,4
Komitety domowe, blokowe, sklepowe 55,1
P a r t ie  po l i tyczne 40,0
Organizac je  masowe 32,9
Zrzeszenie emerytów 26,4
Związki zawodowe 16,0
Ź r ó d ł o :  Jak  w tab. 2.
Poświęćmy nieco uwagi n iek tó ryn  kategoriom o rg a n iz a c j i  spo łecz ­
nych, w których badani emeryci są żywo zaangażowani.
Na szczogólną uwagę zasługuję te in s t y tu c je ,  w których  respon­
denci pe łn ią  funkcjo ławników, opiekunów społecznych, kuratorów i  
inspektorów sądowych. Funkcje te z i s to t y  swej natury wymagają s i l ­
nego zaangażowania społecznego, zaś p e łn ie n ie  ich  j e s t  spo łeczn ic  
zaszczytne, daje poczucie wysokiego stopnia użyteczności społecznej
i  s a t y s fa k c j i  o s o b is te j .  N iektóre  z nich są zdominowane przez osoby 
w wieku emrytalnym np. terenowi opiekunowie spo łeczn i w wieku o- 
merytalnym w d z ie ln ic y  Łódź-Bałuty, w roku 1961 s ta n o w i l i  55,4% o- 
gółu opiekunów. K ierownicy Ośrodków Opiekunów Społecznych z uzna­
niem nówią o pracy emerytów pe łn iących  funkcje opiekunów.
Prawie 7% z ogółu emerytów j e s t  członkami różnorodnych komite­
tów d z ia ła ją cych  w miejscu zamieszkania osoby s ta r s z e j .  Zwłaszcza 
komitetów domowych, blokowych czy sklepowych. Co drugi z n ich sp ra ­
wuje s ta łą  funkc ję , co j e s t  wskaźnikiem poważania społecznego, j a ­
kim s ię  c ieszy  emeryt w społeczności lo k a ln e j .  K ierownicy niektórych 
z wymienionych o rg a n iz a c j i  celowych w odpowiedzi na nasze zapyta ­
n ia ,  bardzo wysoko o c o n i l i  zaangażowanie społeczne i  użyteczność o- 
sób starszych  w r e a l i z a c j i  celów wymienionych grup wtórnych.
Organizacje społeczne zwane "masowymi", to tak ie  jak  P o lsk i  
Czerwony Krzyż, l i g a  Kob ie t ,  Towarzystwo P rz y jaź n i Polsko-Radziec- 
k i e j ,  L iga Obrony K ra ju  i t p .  Jak wskazują badania udz ia ł emerytów 
w tych organ izacjach  wynosi od 5-25S. Najwyższy procent członków - 
emerytów podaje kierownictwo L ig i  Kob iet .  Kierownictwo o rg a n iz a c j i  
społecznych wyraża s ię  z uznaniem o pracy osób s ta rszych ,  chętn ie  
przytacza charak te rys tyczne  sy lw e tk i  znakomitych d z ia łaę z y ,  jedno­
cześn ie  n ie ukryv/a, iż j e s t  zainteresowane werbowaniem ludz i mło­
dych do p e łn ie n ia  szeregu fu n k c j i  w ranach o rg a n iz a c j i .  Jeszcze 
ja sk ra w ie j  zjawisko tb rysu je  s ię  w czas ie  rozmów z kierownikami za­
rządów dzie ln icowych  P o lsk ich  Komitetów Pomocy Spo łeczne j,  w k tó ­
rych s truk tu rze  udz ia ł  emerytów waha s ię  w gran icach  7D-00S ogółu 
d z ia ła czy  społecznych. Pomimo bardzo dobrej oceny zaangażowania 
społecznego osób s ta rszych ,  o których  często 3 ię  mówi "zap a leńcy ",  
" fan a tycy  pracy spo łeczne j"  "kob ie ta  niezmordowana" i t p . ,  k ierow ­
nictwo n ie  widzi potrzeby szerszego aktywizowania społecznego sme-
rytów, natomiast jo s t  żywo zainteresowane w insp irowaniu  aktywności 
nłodych osób.
Podobnie n ie  dostrzega potrzeby werbowania członków spośród e- 
merytów i społecznego ich  aktywizowanie szereg towarzystw m iłośn i-  
czych, tak ich  Jak  np.: P o ls k i  Związek Krótkofalowców, P o lsk i  Zwią­
zek F i l a t e l i s t ó w ,  Łódzkie Towarzystwo Fo tog ra f iczn e ,  Łódzkie Towa­
rzystwo Miłośników Astronomii, P o lsk i  Związek Hodowców Kanarków, 
P o lsk i  Związek Wędkarzy, P o lsk i  Związek Łow ieck i.  Wprawdzie prawie 
w każdym z tych towarzystw emeryci p e łn ią  odpowiedzialne funkcje na­
tury  a d m in is t ra cy jn o -o rg an iz acy jn e j , jednakże kierownictwa n ie  do­
s trzega ją  potrzeby szerszego aktywizowania emerytów zgodnie z ce ­
lam i, d la  których  te stowarzyszenia zo s ta ły  powołane.
Osobnych rozważań wymaga n a j l i c z n ie j s z a  nasza o rgan izac ja  spo­
łeczna - związki zawodowe, których  s ł ł y  aktyw izu jące  emerytów n a le ­
ży ocenić na jskrom nie j. Zaledwie 16% spośród ogromnej rzeszy eme­
r y t  ów -członków związków zawodowych pe łn i w n ich  ja k ie ś  zadanie, za­
zwyczaj pozbawione s an kc j i  formalnych.
Związki zawodowo p e łn ią  w stosunku do emerytów przede wszystkim 
funkcje opiekuńcze, k tórych  żakres waha s ię  od sporadycznego orga­
nizowania tradycy jnych  "h e rb a tek " ,  o których  anegdotycznie opowia­
d a l i  rozmówcy, do otaczan ia  wszechstronną opieką swych byłych  p ra ­
cowników. Zaledwie sporadycznie zdarzają s ię  przypadki aktywizowa­
n ia społecznego osób starszych  w formie np. powoływania spec ja lnych  
kom isji złożonych z emerytów, pracu jących  na rzecz spo łeczności za­
kładowej, a nawet na rzecz szerszego środowiska.
Utrzymywanie kontaktów z byłym zakładem pracy j e s t  wysoce ce ­
nione przez zbiorowość badanych osób, z k tórych  25-595í czyni to s y ­
stem atycznie.
Zrzeszenie emerytów, a w łaśc iw ie  Zjednoczony Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów p e łn i  także i przede wszystkim funkcje op ie ­
kuńcze w stosunku do swoich członków. Aktyw izacja  społeczna emery­
tów także t u t a j  znajduje  s ię  na marginesie o rg a n iz a c j i .  Na ponad 
pć ł m iliona członków W s k a l i  k ra jow e j,  spe łeczn ie  d z ia ła  około 
^5 000. U naszych badaniach funkcy jn i stanowią 26% ogółu członków 
zrzeszen ia  emerytów.
V.’ klubach emerytów, k tóre  coraz c z ę ś c ie j  p rz y b ie ra ją  po­
s ta ć  autonomicznej p lacówki, j e s t  zrzeszonych 3,75% ogółu ba­
danych. "Kluby rencistów ( lub  szerze j - kluby osób s ta rszych , 
w NRO - kluby weteranów) są w Polsce w okres ie  wypracowywania naj- 
ko rzystn ie jszych  form pracy" - p isze A. Kamiński .
L iczne obserwacje oraz szereg przeprowadzonych wywiadów z k i e ­
rownikami klubów pozwala s tw ie rd z ić ,  i i  coraz c z ę ś c ie j  placówki te 
dopracowują s ię  tak ich  form pracy, które sp rz y ja ją  a k ty w iz a c j i  
członków klubu. Przypomnijmy, i i  ponad 73S ogółu bywalców klubowych 
p e łn i  ja k ie ś  funkcje  lub posiada s ta łe  zadania do wykonania na t e ­
ren ie  p lacówki. Wypada wyraz ić  ubolewanie, iż  tak mało j e s t  jeszcze 
tych placówek oraz n ie wszystk ie  ro zw i ja ją  tak in te resu ją cą  dz ia ła l­
ność. Dz ia ła lność  klubów oparta j e s t  w zasadzie na pracy społecznej 
samorządów klubowych.
Ten aspekt zespołowości i  samorządności d z ia ła n ia  osób starszych 
uważany j e s t  za szczególn ie  użyteczną formę ich a k ty w iz a c j i .  Stąd 
da lsze rozw ijan ie  i usprawnianie d z ia ła ln o ś c i  klubowej weszło w 
program op iek i spo łeczne j,  o czym pisze T. Wujek w następujący spo­
sób: "Społeczeństwo powinno dostarczyć ludziom starszym możliwości 
właściwego i  poprawnego wykorzystania czasu wolnego, między innymi 
poprzez organizowanie różnorodnych klubów5 .
Poświęćmy nieco uwagi a n a l i z ie  programów d z ie ła ln o ś c i  klubów. 
Wszystkie placówki oceniane przez j e j  członków i kierownictwo j a ­
ko dobrze funkcjonujące cechuje podstawowa zasada, jednoczesnego 
łączen ia  fu n k c j i  ku lturalno-rozrywkowej z opiekuńczą. Praktykowane 
to j e s t  przez kluby d z ia ła ją c e  w Po lsce ,  Jak i za g ran icą ,  których  
funkcjonowanie opisywana j e s t  w l i t e r a t u r z e 6 .
Emeryci w czasie, przeprowadzonych z nimi rozmów wielokrotnie r e ­
la c jo n o w a li  własne doświadczenia lub op isyw a l i  inne przypadki k i e ­
dy to roztoczenie  przez klub sen iora  op iek i nad samotnym emerytem 
budz iło  go z le ta rg ic z n e j  e g zys ten c j i  i  aktywizowało spo łeczn ie . 
Stowarzyszenie członków klubu j e s t  zatem nie ty lko  środowiskiem o-
4 A. K a m i ń s k i ,  Funkcje pedagogiki spo łeczne j.  Praca so ­
c ja ln a  i  k u l tu ra ln a ,  Warszawa 1972, s . 318.
5
T. W u j  e k, Eu ropejsk ie  spotkanie grupy roboczej w sprawie 
programów op iek i spo łecznej nad ludźmi w wieku starszym, "K w a r ta l ­
n ik Pedagogiczny" 1967, nr 3, s. 220.
6 I .  M u c h n i c k  a-D j a k ó w ,  Czas wolny w k lu b ie  se ­
n io ra ,  Warszawa 1984, s. 94; a także Geronto logia  -dla pracowników 
so c iá ln y ch ,  red. K. Wiśniewska-Roszkowska, Warszawa 1982, 3. 139-
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piekuńczyn, lecz  s ta je  s ię  także środowiskiem wychowawczym - ogar­
n ia  оЬзгагу pozostawione dotąd n ie in ten c jon a lnyn  wpływom wychowaw­
czyń .
W ang losask ie j  l i t e r a t u r z e  ge ronto log iczne j w ie le  m iejsca z a j ­
mują rozważania dotyczące aktywności społecznej osób 3tarszych w 
ranach różnorodnych o rg a n iz a c j i  r e l i g i jn y c h .  A na lizu je  s i q ro lę  i 
m ie jsce kośc io ła  wśród innych in s t y t u c j i  wywierających wpływ na ak­
tywność emerytów.
W naszych badaniach ani jedna osoba s ta rsza  n ie  wspomniała o 
ja k ie jk o lw ie k  aktywności w ramach o rg a n iz a c j i  r e l i g i jn y c h .  Informa­
c je  zebrane drogą obserwacji pozwalają przypuszczać, że j e s t  roz­
w ijana aktywność społeczna emerytów w t e j  d z ied z in ie .  Jednakże s to ­
pień zaspokojenia ich  potrzeb i  formy j a k ie  wymieniona aktywność 
p rzyb ie ra  pozostają zagadnieniem wymagającym dodatkowych badań.
Obecnie dokonajmy an a l iz y  czynników społeczno-demograficznych 
determinujących aktywność organ izacy jną  emerytów.
K o re lac ja  p ł c i  emerytów i  stopnia  zaangażowania w aktywność spo­
łeczną w ramach o rg a n iz a c j i  wykazuje, że mężczyźni dominują w t e j  
formie d z ia ł a ln o ś c i .  Wśród osób n ie  należących do o rg a n iz a c j i  j e s t  
ich  8,9% z ogółu mężczyzn, gdy wśród kob ie t  znajdujemy 10,2% nio 
zrzeszonych w żadnej o rg a n iz a c j i .
Zwykłym członkostwem w o ryan izac jach  społecznych za in teresowa­
nych j e s t  74,4% kobiet i 70,4% mężczyzn.
Natomiast wśród funkcyjnych j e s t  aż 21,9% ogółu mężczyzn i t y l ­
ko 7,4% ze zbiorowości kob ie t sprawuje w organ izac jach  społecznych 
jak ieko lw iek  funkc je .  Wśród funkcyjnych spotykamy dwukrotnie w ię ­
c e j  mężczyzn n iż ko b ie t .  Faktem stwierdzonym j e s t  powszechniejsza u 
mężczyzn niż u kob ie t  "ambicja o rgan izacy jn a " .
We wszystk ich  wyszczególnionych ka tegor iach  wieku n a j l i c z n i e j ­
sze są zbiorowości osób zaangażowanych w d z ia ła ln o ść  społeczną w 
stopniu członka. Przy czym aktywność na tym poziomie prze jaw ia  aż 
86% osób najmłodszych, do 65 roku ż y c ia .  To są wyłączn ie  ko b ie ty .  W 
następnej już k a te g o r i i  wieku - 65-69 l a t  - namy ty lko  75% zwykłych 
członków.W miarę s ta rz e n ia  zmniejsza s ię  l ic z b a  członków na korzyść 
osób, k tóre  n ie  należą do żadnej o rg a n iz a c j i  spo łeczne j.  Natomiast 
l iczebność  zbiorowości osób w sposób maksymalny zaangażowanej w ak­
tywność społeczną, j e s t  w ie lk o śc ią  o scy lu ją cą  w gran icach  15-19%. 
I s to t a  rzeczy polega na tym, że - wbrew oczekiwaniom - procent p e ł ­
niących funkcjo J e s t  s t a ły  d la  wszystk ich k a te g o r i i  wieku, prócz o- 
sób najmłodszych i n a js ta rszych ,  gdzie wynosi po 5% ogółu.
Wśród funkcyjnych dominują osoby w wieku 65-69 l a t ,  to až 44% 
ogółu osób najmocniej zaangażowanych w aktywność społeczną. nato ­
miast absencja organizacyjna wzrasta systematycznie wraz z wiekiem.
Ja k i  j e s t  związek w ykszta łcen ia  z przynależnością o rgan izacy jną? 
ОзоЬу posiada jące  wyższe wykszta łcen ie  cechuje stuprocentowa przy ­
należność do o rg a n iz a c j i  społecznych. W miarę obniżania s ię  pozio­
mu wykszta łcen ia  zwiększa s ię  procent osób nio należących do orga­
n iz a c j i .  Z 3* osób o wykszta łcen iu  średnim, 16% o wykształceniu pod­
stawowym, 19% - niepełnym podstawowym aż do 23% ogółu osób, które 
n ie  chodz i ły  do szko ły ,  a teraz n ie  wykazują za interesowania  zorga­
nizowanymi formami aktywności spo łeczne j.
K o re la c ja  stopnia  w ykszta łcen ia  z poziomem aktywności w ramach 
o rg a n iz a c j i  społecznych zos ta je  jaskrawo uwypuklona, k iedy a n a l iz ie  
podda s ię  zbiorowość osób pe łn iących  funkc je . Społeczne funkcje w 
organ izacjach  p e łn i  aż 44S ogółu osób z wyższym wykształceniem,28% - 
ze średnim, 12% - z podstawowym, 6% spośród tych emerytów, którzy 
n ie  ukończy li szkoły podstawowej i  ty lko  2% z osób, k tóre  nigdy do 
n ie j  n ie  chodz i ły .  Prawie 65% na jak tyw n ie jszych  emerytów zrzeszonych 
w organ izacjach  społecznych, to osoby o wykszta łceniu  co najmniej 
średnim.
Zarówno potrzeba uczestn iczen ia  w organ izacjach  społecznych, jak
i stop ień  zaangażowania w d z ia ła ln o ść  zależny j e s t  więc od poziomu 
w ykszta łcen ia  i  prawdopodobnie będzie wzrasta ł w miarę podnoszenia
s ię  poziomu w ykszta łcen ia  ogółu społeczeństwa.
Przynależność do ok reś lone j k a te g o r i i  zawodowej, k tóra  jest po­
chodną w yksz ta łcen ia ,  jeszcze s i l n i e j  uwydatnia współzależność t e j  
zmiennej ze stopniem zaangażowania w d z ia ła ln o ść  społeczną. Aż 28% 
ogółu robotników niewykwalifikowanych n ie należy do żadnej o rg an i­
z a c j i ,  a ty lko  5% pracowników umysłowych. Wśród osób, które  na 
emeryturze intensywnie s ię  zaangażowały w pracę społeczną w ramach 
o rg a n iz a c j i ,  spotykamy ty lko  IX  z ogółu robotników n iew ykw alif iko-  
wanych, 9% - z robotników wykwalifikowanych, 10% - z rzemieślników, 
253 - z ogółu pracowników umysłowych i prawie połowę z ogółu eme­
rytów, którzy ukończyli wyższe s tu d ia ,  t ia jc z ę śc ie j  jednakże w zbio­
rowości funkcyjnych emerytów spotykamy s ię  z byłym pracownikiem u- 
mysłowym lub robotnikiem wykwalifikowanym, gdyż te ka tego r ie  za­
wodowe są nieporównanie l i c z n ie j s z e  n iż jak ieko lw iek  inne.
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Inną zmienną, k tó re j  wpływ na zaangażowanie emerytów w aktyw­
ność społeczną wydawał s ię  być in te re s u ją c y ,  j e s t  stan cyw ilny  oso­
by s ta r s z e j .
Stosunkowo n a jw ięce j  osób n ie  należących do o rg a n iz a c j i  rek ru ­
tu je  s ię  z k a te g o r i i  wdowców, a racze j  wdów, gdyż to są głównie ko­
b ie ty ,  co czwarta osoba z t e j  k a te g o r i i  stanu cywilnego n ie  należy 
do żadnej o rg a n iz a c j i .
Środowisko funkcyjnych także w najmniejszym stopniu z a s i l a j ą  
p rzed s taw ic ie le  stanu wdowiego. Jednakże zbiorowość ta wśród emery­
tów J e s t  bardzo duża i  chociaż ty lko  co d z ie s ią ta  osoba j e s t  moc­
n ie j  zaangażowana w Bktywność w ramach o rg a n iz a c j i  społecznych, to 
ludz ie  c i  stanowią 28X ogółu funkcyjnych. Dominujący typ emeryta 
funkcyjnego to mężczyzna pozostający  w s ta n ie  małżeńskim. Osoby, 
które nie zawarły związku małżeńskiego lub doznały rozczarowań w 
tym s tan ie  wśród funkcyjnych stanowią n ie c a łe  10X, zaś w c a ł e j  zbio­
rowości emerytów Je s t  ich  zaledwie 1,25X.
Jak widać pozostawanie w s tan ie  małżeńskim n a jb a rd z ie j  sp rzy ja  
uprawianiu aktywności dpołecznej w ramach o rg a n iz a c j i .  J e s t  tu s to ­
sunkowo mało osób niezorganizowanych i  najw iększy procent wyb itn ie  
aktywnych.
P o p a r t a  d la wniosków powyższych dos ta rcza ją  dane, wynikające 
z a n a l iz y  s truk tu ry  rodziny osoby s ta r s z e j .  Wśród samotnych mał­
żeństw znajdujemy stosunkowo najmniej osób n ie  zorganizowanych, a 
wyjątkowo dużo wykazujących s i ln e  zaangażowanie w aktywność społecz­
ną w ranach o rg a n iz a c j i .
Najmniej korzystną z punktu widzenia zorganizowanej aktywności 
społecznej j e s t  taka s truk tu ra  rodziny emeryta, k iedy osoba s ta rsza  
zamieszkuje wspólnie z rodziną zamężnej c ó rk i .  Przypuszcza ln ie  j e s t  
wówczas zaabsorbowana innymi formami aktywności i  n ie  ma czasu na­
wet na przynależność do o rg a n iz a c j i  społecznych. Wśród t e j  zb io ro ­
wości emerytów aż 22% n ie  z g ło s i ło  swego akcesu do o rg a n iz a c j i  i  
najmniej - spośród jak ich ko lw iek  innych układów rodzinnych - osób 
p e łn i  funkcjo w o rgan izac jach , t y lk o  5X.
, Nieco k o rzys tn ie jsza  - pod względem nas in teresu jącym  - j e s t  
s truk tu ra  rodziny, k iedy osoba emerytowana zamieszkuje wspólnie z 
żonatym synem. Tylko 8X z ogółu tak ich  osób n ie  należy dp o rgan iza ­
c j i  i  8X wykazuje maksymalne w n ich zaangażowanie.
Niezwykle in te re su ją ca  j e s t  zbiorowość osób, k tó re  prowadzą
wspólne gospodarstwo domowe z innymi, dalszymi krewnymi lub nawet z 
obcyni ludźmi. Prawie co czwarty z nich p e łn i  funkcje w różnorodnych 
organ izacjach  społecznych. Poza p rzedstaw ic ie lam i samotnie mieszka­
jących  małżeństw i  osób w ogóle samotnych j e s t  to n a jc z ę ś c ie j  spo­
tykany typ emeryta pełniącego funkcję  - myślę o s truk tu rze  jego 
gospodarstwa domowego. Przeprowadzone wywiady i  obserwacje dowodzą, 
że często są to osoby mające poczucie obowiązku względem innych lu ­
d z i ,  którymi w swoim czas ie  zaopiekowali s ię  lub w ten sposób kom­
pensowali s i l n i e  odczuwaną potrzebę posiadania w łasnej rodziny. Ce­
chujący ich  a ltru izm  nie  pozwalał zamykać s ię  w kręgu sztuczn ie  u- 
tworzonej rodziny, lecz  zmuszał do aktywności także w grupach wtór­
nych. ' 1
Zatem, z punktu widzenia s tru k tu ry  rodziny emeryta, układem 
n a jb a rd z ie j  sprzyja jącym uprawianiu efektywnej aktywności spo łecz­
nej w ramach o rg a n iz a c j i ,  j e s t  zamieszkiwanie osoby s ta r s z e j  w to ­
warzystwie innych, dorosłych osób, którymi n ie  są własne d z ie c i  po­
s iad a jące  już swoje potomstwo.
Czy w ie lkość gospodarstwa domowego określona l iczeb nośc ią  osób 
wspólnie gospodarzących pozostaje  w jakimś związku ze stopniem za­
angażowania osoby s ta r s z e j  w zorganizowaną aktywność społeczną?
Z zebranego m ater ia łu  wynika, że na jw ięce j  osób niezorganizowa- 
nych spotykamy w zbiorowości emerytów mieszkających w dużych gospo­
darstwach domowych, tzn. czteroosobowych i  większych. Z ogółu t a ­
k ich  osób aż 17,7% n ie należy do żadnej o rg a n iz a c j i .  P rzypuszcza l­
n ie  absorbuje ich  aktywnpść związana z pełnieniem różnorodnych ró l 
społecznych w rodz in ie  lub sąs iedz tw ie .  Podobny procent osób prowa­
dzących jednoosobowe gospodarstwa domowe (17,5%) n ic  należy do o r ­
g a n iz a c j i .  Wyjaśn ien ie  tego stanu znajdujemy a n a l iz u ją c  s truk tu rę  
p ł c i  - są to prawie wyłączn ie  kob ie ty .  Najmniej n ie  zorganizowanych 
spotykamy w gospodarstwach dwuosobowych, zwykle są to małżeństwa, 
od których o d d z ie l i ł y  s ię  już d z ie c i .
An a l izu jąc  zbiorowość osób, które  cechuje wyższy stop ień  za­
angażowania w aktywność społeczną widzimy, iż  co prawda n a jw ięce j 
funkcyjnych mieszka ty lk o  ze współmałżonkiem - bo aż 5,8% ogółu ba­
danych, a le  stosunkowo n a jc z ę ś c ie j  spotyka s ię  funkcyjnych w gospo­
darstwach tró josobowych, co p ią ty  emeryt z takiego gospodarstwa p e ł ­
n i funkcję  w o rg a n iz a c j i .  Są to w większości osoby m ieszkające z do­
rosłym i dziećmi, które n ic  zawarły związku małżeńskiego, lub z in ­
nymi krewnymi.
Inną ze zmiennych, k tó re j  wpływ na stopień zaangażowania emery­
tów w różnorodne formy aktywności zorganizowanej pragnę p rześ ledz ić ,  
j e s t  pochodzenie społeczne badanych osób.
Z zebranego m ate r ia łu  wynika,, iż  osoby wywodzące s ię  z domów in ­
te l ig e n c k ic h  lub pracowników umysłowych zazwyczaj dek la ru ją  przy ­
należność do o rg a n iz a c j i  społecznych. Środowisko robotników n ie ­
wykwalifikowanych dostarcza największą l ic z b ę  osób niezorganizowa- 
nych, aż 24%, przy czym stanowią oni 5,25% ogółu emerytów. 12% ba­
danych pochodzenia ch łopskiego n ie  należy do o rg a n iz a c j i  i  8% ze 
środowiska wykwalifikowanych robotników.
32,5% respondentów, którzy w ank ietach  personalnych podają po­
chodzenie in te l ig e n c k ie ,  cechuje s i ln e  zaangażowanie w aktywność 
społeczną w ramach o rg a n iz a c j i .  Podobny stosunek do aktywności prze­
jaw ia  15% d z iec i  rzemieślniczych, 10% pochodzenia chłopskiego i 9,8% 
robotniczego. J e ś l i  tę o s ta tn ią  ka tegor ię  rozważymy oddz ie ln ie  dla 
aktywności robotników n iewykwalifikowanych i  wykwalifikowanych, dla 
tych os ta tn ich  wskaźnik zaangażowania społecznego będzie wynosił 16%, 
co zasżeregowuje tę ka tegor ię  osób na drugim miejscu naszego z es ta ­
w ienia  .
f J isk i poziom w ykszta łcen ia  i  świadomości klasowej środowiska ro ­
dzinnego d z iec i  z rodzin robotników niewykwalifikowanych powoduje, 
iż  tylko 5% spośród n ich  j e s t  aktywnie zaangażowanych w d z ia ła ln o ś c i  
spo łeczne j.  Z t e j  n a j l i c z n i e j s z e j  w społeczeństw ie  k a te g o r i i  osób 
wywodzi s ię  zaledwio 1% ogółu emerytów, którzy p e łn ią  funkcję  w r a ­
mach o rg a n iz a c j i .
In te re su ją ce  j e s t  zagadnienie stopnia  zaangażowania emerytów w 
aktywność w ramach o rg a n iz a c j i  społecznych w k o r e la c j i  i  ich  stanem 
zdrowia, wyrażonym w subiektwnej ocenie zdo lności poruszania s ię  w 
mieszkaniu i poza nim.
Jak wynika z zebranych m ateria łów , wśród osób n ie należących do 
żadnej z o rg a n iz a c j i  społecznych prawie połowa swobodnie porusza b ię 
poza domem, 40,3% odczuwa trudności związane z opuszczeniem terenu 
m ieszkania, 0,8% n ie  opuszcza go wcale, zaś 1,7% musi pozostawać sta­
le  w łóżku. Oznacza to , że abnegacja społeczna n ie  j e s t  zależna od 
stanu zdrowia umożliwiającego zdolność poruszania s ię  emerytów, na­
tomiast aktywność funkcyjna wiąże s ię  ś c i ś l e  z tym uzależnieniem. 
Bowiem w zbiorowości osób zaangażowanych w wyższym stopniu  aktyw­
ności społecznej w ramach o rg a n iz a c j i  formalnych, aż 74,1% c ieszy
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s ię  dobrym stanem zdrowia, 24,1% odczuwa k łopoty związane z opusz­
czaniem m ieszkania, a 1,0? emerytów w okres ie  zb ie ran ia  in fo rm ac j i  
n ie  opuszczało już w ogóle swego mieszkania.
Z ogółu osób n ie posiadających kłopotów zdrowotnych 10,7% n ie  
należy do o rg a n iza c j i  a le  15,3% p e łn i  w n ie j  funkc je . W miarę po­
garszan ia s ię  stanu zdrowia, zm ieniają  s ię  proporcje  osób wykazują­
cych zerowy poziom aktywności w porównaniu z n a jb a rd z io j  zaangażo­
wanymi. I  tak , wśród emerytów odczuwających trudności w opuszcza­
niu domu hędzio 18,5% n ie  zorganizowanych i  10,4» wykazujących za­
angażowanie społeczne. W k a te g o r i i  osób s ta rszych , których  stan 
zdrowia n ie  pozwala opuszczać własnego mieszkania, mamy 38,4% osób 
n ie  zorganizowanych i  ty lko  7,5% z n ich  kontynuuje swoją aktywność 
społeczną. Z chw ilą ,  gdy stan zdrowia przywiąże osobę s ta rszą  na 
s ta łe  do łóżka, n ie  p e łn i  ona wówczas żadnej fu n k c j i  spo łeczne j,  
pozostaje  ty lko  biernym członkiem, j e ż e l i  uprzednio na leża ła  do o r ­
g a n iz a c j i .
Podsumowując, należy s tw ie rd z ić ,  że badaną zbiorowość emerytów 
w ie lkom ie jsk ich  cechuje dość wysoki s top ień  zaangażowania spo łecz ­
nego. Wyraża s ię  on powszechnością zjaw iska zrzeszania s ię  emery­
tów w ramach sformalizowanych o rg a n iz a c j i  społecznych oraz wysokim 
procentem osób pe łn iących  funkcje społeczne.
Aktywność społeczna emerytów w ramach o rg a n iz a c j i  fori.talnych 
j e s t  zdeterminowana przede wszystkim tak im i czynnikami społeczno-de­
mograficznymi ja k :  w yksz ta łcen ie ,  p łe ć ,  s truk tu ra  rodziny osoby 
s ta r s z e j  i  związany z ty.m zakres obowiązków. Ponadto n ie  bez wpływu 
na aktywność pozostają czynnik i obiektywne, do których  należy z a l i ­
czyć nasycenie os ied la  mieszkaniowego w placówki i  urządzenia sprzy­
ja ją c e  rozw ijan iu  szeroko p o ję te j  aktywności spo łeczne j oraz pozy­
tywny stosunek k ierownictwa poszczególnych o rg a n iz a c j i  do zagadnie­
n ia a k ty w iz a c j i  emerytów.
Rozkwitowi aktywności społecznej emerytów może sp rzy jać  przy.- 
chylny stosunek społeczeństwa do s ta r s z e j  g e n e ra c j i ,  co jak  po­
wszechnie przyjmuje s ię ,  j e s t  wskaźnikiem jego k u l tu r y .
